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W idoki a k ^ i  p o k o je w s j.
_  (Tel. wł. „Nowej Reformy’’).

W ie d e ń , 18  dtyeizniai. 

( ~ )  *'Nretoe Fęąte PrcSSet: aamiełściisu n a  inad- 

c tó m e ta  l i l i o m  sz&uag iufoimraicyj i  tolegrar 

tn ó w  z  A m e r y k i ,  z  'kitóiiyteh wyu& ftJcfcy^ że 

Vv i l s o n  zamie-raa gpu w : e t d b d a l s z e  k ro k i 

n a rze c z  p o k o ju  \  że n a le ż y  oc% ® ahv& i n o w e j 

o/o-iy a m e ryk a ń s k ie j. P ra sa  nsenitmliu- ąyyracio 
zii-', .artiryjwaiiioi, ż o  otoeejniei jest .rzefczą p a ń s tw  
et... ''itolroye-h |gB qpaaitiu  i J i  wńmainikióiw poiko- 
ja w y c fi i że n a  te j jfcidsltałwiei bt.żlrzfe. mo&na 

d i-ci 11 y.inno nnri'ć n Łcjtę  pokojom -,^.

A ifileii-A® • ko la  dy^jotnatlycziie zapatruje 
d-i jta ttonieslesita te  scepiyczaile. Pitecd^wsayst- 
k k ju .n ie  jtertjpęRUrsIdi^dulżadim, by W ito n  miał 
feiotelie ssaiitwssr 'wyfeftoisuiwiae ow.(wą. nd tę  ipoleo- 
jo.Yt.i. -du Hfhjcm, wailc?4Cjiali. Jeiżieliiby ajtó narw^t 
aiL.ij talki .zaimiar, <{jc tnie cijnióeiłby oto 'żwdłiago 

włcJbeic laujpekłiie toe^t^w a^gio istaiio-wl- 
koigflfeyi. Tak- Owalnie tourułnlji ,ine(koljawe 

ikot.!;:.qyi są. iiniitąui'. J a t  'Zńcliiwadą prowo-
k.oi yą=, ina tkitórą oidipołwi ild'a’.ć ibyłoby Tićiej .g’0- 
dnciści miocatMiw’ ccaktratlmyidt. Julk ©nagą i>> 
pi’zy.via.J witiaysajć- sio Ałiisitii-o-Wfgjiy^w' rd/imawy 

oPłon)KPylpwll6 j j . ,  watmijreków (potojo-
' ' '  ',l1 'kWliicyi, skarci w murtojskaich tyfcŚ ,po- 
fckałw-.ioiire iądiaurio iJcabirwst AjuAryś. Być 

n  vV A/nneryicie  ̂ gidaio geugirsifia (pod-5Lyrez- 
B ”llM 'y  fiłfe je&fc 'zbyt izinkiiną, .niio adają scnWe 

%i .nvy z  jproiwdlpairyjncigoi tanu iroofty Poalteyj- 
"■■yj. W 1 v.icidinsu I iw Pe-rfiiiie imania: co .do |qg!o.

pryżuydi aad-ń. W ab o c  ec.alnu.pfk.t ifcoa- 
^ 7 *  l5n.' 'B szelk ia diailsłz© isimtekk unytlli ipefcejo- 

»zikoid.Uw'4 faut-aizjią.
K aaiteya chce dalszej wojny, pomeważ po 

fiery/sse, pokój byłby dla niej katastrofą, po- 
«'tónę, ponieważ jest przekonana, iż państwa 
B--: raine są wyczerpane, l a  'oisikiitnśe miiutftaaniio 
d^oir.^y się aazyiwiście, j«łk Ais|zyó!łkls kiqly&h- 
■esSwfń.o k.siwłs3n}a, S®fflvtcy6, s tras iii w em roz- 
eaarowaw eaij ajiesi»niej jednak faktem  jap. , ie- 
'kotukioya. dM i -jelsit święci© o itidm (pnzaldynuina, ii 
•!?&.]iiItwai ©ctojimiliłe laida idei-ań .slkaipfiiujkiiją.. Wo
bec tcdąjo-sttiaireu itoeazy byłyby  w,iaas®cile 'dnfe-zio 
J'Cffinio(',vy pdkoóor.Be bdzp'i;ie;uimiiołtoiwe. Pa:óslivra 
^oiifraibiis iBilo.-oicllpoiWiódiaa .na tóifcubłSaiffiite li-ar- 
bcyi. ‘ *

ro Anglia przez Łaoskzeńie wojny pedmer- 
skiej otrzym a cios w serce. Zastawy, jakie do
staliśm y w swe ręce, mieszą być tak  dłngio za
trzymane, dopóki ostatni hektar naszych koio- 
iiij nie fcędnie nam zwrócony.

S S i o i i  i s i |  a i s g i i i o  i  M i
W ie d e ń , 18  eftyie.ztnib. 

Posiał rq]JnL-liiki .sanui/jeGliSikioj w  W ie d n iu , d r  
B  u r  efle fei&i r  id i ,  ośiwiaidjuzyl wkiboo p-rzediste- 
'w ićlela  »KT. F r .  Fresk©« :

Af^bfeairyai w  S S M ^ jk y ł  JKŁ wyłącznie 
środłdem zapobiegawczym 'i a tegic polńroldu nie 
niCKzo wyiwiodać znmierpdkiaj.ónio: otor ’W- Szwaijcae 
r y i . sjni w  p.i.ńb,;ivA/»h' s ą ^ J In ilc h .

ói’0;irlą  Sawaje.air.yd i?ar/.ądził;i: ity lijo  mcbili- 
zaeyę czę ścio w ą , a n ie  ca łk o w itą .

P o t o f s p  t e ś B i r y i .
Zurych, 18 slyoe-p.ki.. 

Władzo szwajcarskie podnoszą, z naciskiem, 
żo wzmocnienie c-biyuiy granic szwajcarskich  
nie jest w ynnem  nieufności do sąsiadów, czy 
to z północy, czy z południa lub zawiedli.- lecz 
uyłączn.ie.środkiein ostrożności. Należy mieć na 
uwadze to -oświadczenie, chociaż nie można po
minąć, że w kraju od pewnego czasu panowało 
n c w' fi e w z b u r z c u  i e z p o w  o d u tv i a~ 
d o m o ś c i o k ó c e i i t r a c y i  w7 o j s k,  z a •- 
r z ą d z o n o j p r z e z  p a ń . g t w  a w  -o j u j ą - 
o e n a d g r a n i c  ą s z w a j  c a r s k

Ze szczególnym  naciskiem pra.sa i opinia j.m- 
'diczną-^w '.S-zwajcaryi podnosiła 1ę okoliezność, 
że paiistwa skandyytawskic pód nsporem  sto- 
unl ó. y za-rządziły wojskowe śrećki ostrożno- 

śsi. Ludzie zapatrujący się krytyczniem a położe
nie, jirzejiowiodzieii to wzburzenie w  Sirwajca- 
rji .chwili, gdy  ww miana not jromiędzy stro
nami wojującelni przekcńmla naw et zaw-olanycii 
optym istów, że wiara, w hlizki pokój jest cał- 
Icowicie płonną.

Znamiennym dla usjiosobiania, które panuje 
w związkowej sto licy  Szwajearyi, jest artykuł, 
pa&lidl-zący z Eeiuia, a. ogłoszony przoz »Ziir- 
oher. Post*. Autor owTgo artykułu pisze pom ię
dzy innerni: --

3>j\jusimy '7<awSze być świadomymi teg-o faktu, 
że żyjem y w c z a s i e ,  p e i  « y m  n a p r ę ż e ń ,  
ż e w o j n a  s t o  i p o d  w r o t  a ni i n a s z e -  
m i i e  d z i s i a j, p a  d c z a s o s  t a t n i e g  o 
.n a j s i I u i e j s  p  I  g  o ™  k r ę s u w  o j n y  w  
e i a §  u n o c- y  p o l.o  ż e n i e w  o f e n n e  i 
p o ! 1 1 y  c  7, o o m o ż o n a j z u p e ł n i e j  s i o.  
p r z e o b i  a z i ć.

»A & z k ;o.l-wiek P ic  w ą tp im y , że z a ró w n o  N ie m 
c y  ja k  i F r a n c y a  m a ją  wo-bec S zw a ica -ryi ja k  
najlepsze za m ia ry1; .. ja k k o lw ie k  w ic r z y m E  n a 
s zy m  sąsiadom  n a  w sch o dzie  i zachodzie  —  to 

T , B c rłm , 18  s tyczn ia . je d n a li ró w n io  stano w czo  m u sim y, trw a ć  p rz y
j< 7 ' ; -\ lzei y ei'u d>o4 dsi z Haga: L c i id y ń s k i 1 naszej za-sa-iłzic neul-ralncśoi, k tó ra  m usi b y ć  

5 lw 11 f o św ia d cza , że n M lh v o ś c i  jiokojó+ijirzygM Ąów m aa na, w;śzy-stkię m o żliw o ści. N ic
możemy ijomlnąć tego, że nad granicami nasze-

Z a iiie p o ^ ja n ie  w  C ze rm o w & a s ji
Budapeszt, lb' 'Sit-yt.atiia.

» A & ló'slt-̂  jdotniofaW:
WicćB©    iz maki1 grainiiey bfe3a(ral>

btkiictj, gubem aaror w  'Jze rm o ivca ch  p o le c ił ta m 

te js zy m  k u p c o m , a że b y  zH k w iu O w .m  swroje  in 

te re sy  i  m a g a zy n o w a li zapasy. Ta/liżo in n e  o b ja 

w y7 awiaidczą, że  w ś ró d  R o sya n  na  B u k o w in ie  

p a n u je  za n ie p o k o je n ie ,

i i i  p i l i ł  i  p s l p  ! i s .
Z u ry c h , 18  st-ycznia.

N a jw a żn -e js ze  c ie śn in y  w ó d  E u ro p y  za c n c - 

dfd e j i  p o łu d n io w e j są bloko w ane p rze z n iem ie

ck ie  łc d zie  p o d w o d n e . R e zu lta ty  tej b lo n a d y  

u ja w n ia ją  się w  ka ta stro fa ln ych  w p ro st stratach  

flo t k o a lic y jn y c h . L ic z b a  za to p io n ych  p a ro w 

ców' zvvięksZ£ się z  n a d zw y c za jn ą  szybko ścią

P osiłki r@syj.skis nad S e re te m .
S zto k h o lm , 18  iś iym n ia ,

Ivoaiieudnin&:.riftmii tesrfH ctej gjfllił dolnym Se- 
relegn w ydał retzka® daiiei.my, w którym  ogh&- 
»za:, że csn" ^n ty itd k ł w w laó  umkl Herot jak na j-
prędfcey ,-pcsfskn

t\m  Koalteyj E t ! ®  króla jrttRfess.
Zurych, 18 stycznia- 

A śród  koalicyi do- ostatnich czasów nie było 
■gody co To poi.Łyki, sto-sowanej wobec Gre- 
ayi. Anglia i F rancya od- początku ■zatergn z 
Grecyą, zajęły stronę Yenisclosa i były zdecy- 
dowa-ne zdetronizować króla. Konstantyna,' i 
piakli.mować w Grocyd republikę z l ren:izclo> 
aóm. jalco prezj7dcntem na czele.
|  1-lpsya, i Wiochy d g  ostatnich jednak c-zasów 
-'przeciw iniy się tym plamom. Do porozum icsiia, 
irmyizy rząd-i-mi koalicyi w- tej jąda-win przvsz-!o 
dopiero na  konferencyi w Rzymie.- —  Dzisiaj 
wszystkie mocarstwu koalicyi st-aią na sta.no- 
;viśku, iż  króla K o n s ta n ty n a  u-ileży zd e tro n i
zo w a ć.

Italskie circa uiteądzić dla, pretzyudntia Rutow- 
Kłkiago ofwalcye, o  ite nodziniai tfół to  się zg-udzL 
W  -hioftchi Miillela o^Jselkiiwaly ipa^etyidonlta. stosy 
M '0'g-naimów paw ifatoych i  kaiąt wrizyiolwych 
m zn,aitych .wysoko pofeilałwHotoyęli otskiibistaści.

M s ż R w g ś c I po ko jo w e .

\VA i* r-4- j  /atj liaUŁili UDUi J
iw I- iJ m.z Ziokly, g-dyz Niemcy, k tóre w V  
oóv T c^ u.° d-otkłi-.yio odczuwają brak snaow- 
Z v .",e 'n5°1lllalJ1lycllA' w k0iK a gotowi do
ryow 'V  ,r °  ^adiwnych w Europlo tm w to 
dn«l?'!lw  W ;:a to  mieii cifrzymać ie-

- -  i--aust'vo w  cen tralnej A ir y c e .

Z a s t a w y  n i s n i l e o k l e .

Koic-nia, 18 st.yc-Hnla.
t k )! __>:groni‘!j7;c5i.iu ••'-stitoniucCwa, cen tnun  w
I w dniu 13 h. m. "©świadczył p-osel

B e l l :  L

łaozLuiy zaufać kierowuiiclwu państw a i ar- 
"•e p o a a f  wymuci.ić lionoi-owy pokój . sk ó rni*,

(Biecr.ysLnY S e b a s lia iii .

4 (Ciąg dalszy)

S u w a (Jhifrowa mąciły coraz bardziej Kurza.
M al wrażenie, jakby  był czegoś bardzo ważne
go fumómnia!. Myśial i  niepokoił się jednak .na- 

hic mógł śobie tego c/egoś przypomnieć.
>g>n ycprnmdiićego wylwit-te; oidró;/.- 

{1.u‘ lI.° -tWoich od cudzycii myśli staw ało się dla 
' W 0 ,7 U':lZ k t e t ó ę .

^G -jiU i-\v wHąt go już j.od rękę i pytał: .
— 4 ' " * )<>’>?ze*!> ^cizerwio się pan...

zorwał ' - " nyj’t’' i  K u r ^ 0' ' ^ 6 m ° i e  m yśli’ r0' a  w ięc’ lo ja lny l. Oto ''tresif i "głębokie
A ćpam wany Jznaczenie przysłowia,

w my-śli: * ‘ “ /,uU CZV tęfknoty, wclnl Obserwował jwzez chwilę Kurza, nie do-
— Silisz u! Snr&żuf St.rv.-m - , : strzeg-łszy jednak żadnej zmianjs,. nalał dwa,

zyskać nie p ara fię ... 1L-Z m.Io!: CO'ć C5j P p  od-'kieliszki i podsunął. K iedy jeden z nicli m ia ł1 
-----n„,u: ‘ -1 4 l/- 1111 2 nomoto. podnieść ku  ustom, Kurz rzekł:

. A i ' 7 O
mi za-czynają się odbyv ®tV.nxcłiy wojsk, które 
możsa pogodzić z ogółnem połr-żeniem i które 
nas nic przerażają, wobec który&h,-musimy jed
nakże mieć się u t osltoźitości«.

PraSf' zaoliodiTłej Szwajoąryi nsiłajó* d a g  
wrv j a ś n i e n i a  k o  u c e n t r a  c y i wr o j a k 
f  r a ń  c ul. s k  i cćh n a  -d g  n 3- ar i c ą. S z w* a j - 
c a r y i .  F ront angic-1 ki został powiększony — 
powial.Ia >SusSse Liberale* — i diatego.poinie- 
dzy Peronne i Reims p e w n e  c z ę ś c i  a r  in i t 
f r a  n Ćai s k  i c- j s i  a ł yA i ę z b ę d u o m i. T e 
-o d d z i a t v f r a n c u s k i c p  r * f s n n i f  t o 
z p ó ł n o c y n a p o ł u d n i e ,  b;f i  j a- k  i c h- 
k o 1 w i e k  z a  m i a r ó w w o b e c  S r. w a. j c a- 
r v i.

wewnętrznej wrażliwościY ani wadi i kicijm ku 
w myślacli.

■— Więc chodźmy — rzekł (ibitrow i, nie 
oti zymawszy odpowiedzi, pociągnę! go lekko za 
sobą.

Kiedy y.naleźli się w  silnie oświetlonym ga
binecie-i przed obficie i gustowmie zastawionym 
stoieing ivurz znowu starał ,się napróżno przy- 
ponzaieć sobie to „coś-1 tak  ważrAa-zńpotiiniane.

C!iitrów był sztywnie uprzejmy i w zmmo 
serdeczny sposób ośmielał i zap ia s/a ł Kurza.

Na Szezedriua ózekitć nic będziemy ns 
sucd.io  ̂ powiedział. — On nas dogoni. Głód i 
pragnienie są złymi dóradcam i w życiu... Chn- 
d_v człowiek jest zawesze skłonn}7 do czynu, na
trę t do rew olucji, tłusty  — jest pizeważnic o-

Z  K ola polskiego.
(iet. w! „Nuwej Reformy’).

Wiedeń, 18 stycznia. 
ly1 obradach komisyjrnych K oła polskie.go w 

fpiaw ie wj-odięo-niciiia Gaiicyi nastąpiła tró l-  
na  przerwą. IV sobotę, dnia. 20 b. m .y zbierze się 
komisya R-onsiytucyjna <ba uziipełnićiiia swe- 
g-o elaboratu na po.d§ta\vie wyniku lobrad ko
misy i •finansowej, zaś we czwartek, dnia 23 b 
m... zbierze się, jak  już donieśliśmy, kcwnteya 
pariam rataroa.

PrezydcnG ininisbi-ó-.y, łaś Cłam-Martinie, wy- 
je-cliał na dwa dud uo Budapesztu w sprawach 
aprowizacyjnych i ugody. Z lego powodu kon- 
fereneya prezesa Kola p. lskiegxi, ds-a B-Iiństiie- 
g(t, z premierem odbędzie się dopiero we 
czwaaisk lub ph |tfk .

Bawi tu namiestnik Diller.

J « i  I r e i i f  s l i i i i i  P s i i .
»Nowo,je ATremia« (nr. 146-17) cytując donie^ 

sienie »K nryera Nowego* oparte na jnforma- 
cyi waręzaw-skiego »K ury era Polskiego*, że w 
kole irdędzypartyjnem  pozostały tylko »partya 
polityki realnej«, »demokracya narodowa* i 
»zje/Jnoczenio postępowe« pls-ze:

»Są to .właśnie te partye, k tóre pozostały na 
swein dawneur /stanowisku i k tó re  obecnie roz- 
trijn ją swą działalność w7 granicach Jtosyi i w 
panstiyach neuti;alnycb.

W  ten sipoisól> społeczeństw'o Królesłw a Pol
skiego wstąpiło na powierzchnię, mocno pochy
loną w stronę N iem iejli jeżeli ckunacya trw ać 
będzie  dłijżc-j, prawdopodobnie jiotoczy cię ono 
po tej pochyłości.

0  tym kierunku świadczy między innymi re- 
z&lucya p ąrty i >'pracj narodowej*, k tó ra  daw 
niej należała do Kola m iędzypartyjnego*.

P. zytuezywszy rezohicyę ową, »Now, Wro- 
mdac- ośiviadcza

»W  rozolncyi tej słychac nutę .rozjiaczy naro
du. zmuszonego (irzyjmować to, co dają i wy
rażającego niejasne nadzieje, że dalszy rozwój 
hlstoryi wyprowadzi Polaków z tej sytuaeyi 
tragicznej.

T ragizm sytuaeyi mocno odbija się i na  na- 
strojach jwasy polskiej t-u, w Pvcsyi. P rasa  ta  
przestała już odzwierciedlać niemiłe d la niej 
nastroje Królestw a Polskiego z taką wyrazisto
ścią, z jak ą  odzwierciedlała daw niej i wogóle 
czuje się przytłoczoną wypadkami, nie roku ją
cymi nic dobrego.

W  tej miejscowej prasie polskiej daje się o- 
becnie zauważyć tendeneya znalezienia w życiu 
Królestw# Pefekiega ozeg-okoJwielcbądź, czego 
mężna, byłoby trzym ać s&f daje się- zauważyć ten 
u en cy ąy aly  pik lub inaczej usprawiedliwić po- 
sicjiów-inie snwćli ziomków wobec Iłosyl i mo
carstw  kóalievi«.

- o -

T  S117 UL f & ui ^traciłemyskac me potrafię... p,.z 4 1r. •
przybądź...  ̂ 1111 2 pomocą,

1 ulkownik wyr % i warzy Burza wziaj W1. 
óanio: A reszcie rzekł z r6zygna*crą: f f

— -!-i jestem  szczery: proszę Y  r.adzę, tom- 
Cardzicj, że jtrawuopodobnie już ostatni 'raz sic
.—.ni*: 7  _ _ • A ,.!„ U ,,-n - ,  n r . . .  . - i ‘‘ V

— Idoże się zamienimy.
Oliitrow uśmiechnął się przymnszon,io.
-— Boi się pan, abym pana nieyd.ruł? --- za- 

pyial z p h n n . — Ch;. zapomniał pan, że jestem  
dziś dla pa o a \  tył Iko zfwyikllym, Ohistroiwehi i ci je

ivl':i-ii;.;. .11,in cficipliyul, ;i ly }iaii mi,ii o ianp ( A , z o l i l  p;m psuje ui r f |S . . .  J , .  .-Je , *  „
*  -  Wiw „nie p 4 e l« n ,  więe nieci, j tok  lądzie...
to u.,- ; co mi r.. "... vCt ii.ii. -H zmuszam, Jed li przez pewien czas w milczeniu. Chi-
v  1 ^ ?   ̂ ł‘a ' © — . . .  . j frbw staw ianą przed jiiin za.stav,7ę sam zmnie-

Nieuchwytna, obietnicą wolności, wir pragnień ' uiał i wogółe s t-ra ł się być uprzedzającym. WiF 
•, m ysią błyskawicznie z niej wysnutych, po--dząc % jak  wielkim apetytem  Kurz pochłania 
?tązyły  Kurza w wyraźnie już odczuwanej przez potraw y i rozkoszuje £ię -winami, uśmiechnął 
Ci&go przpkrcj rozterce. Nie miał już tej blogiei sie oluArzo i kiwnął nieznacznie erłuwa.

m m  ®  I i t ó a l i .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iadeń. 18 '̂.-ydznia;.
Z -powetłu (pi^yt/yciM.’ do  p-razydenta

J tiitevi’f3lrfeig’i'S K«Ik* <pcMdł& ma< /uiuządzić na je- 
fes ctóaść bemfeieft. Taflcżo tótejisye b-tówaa-zygzmi-ia

—  N u , ta k ... —  m y ś la ł z za d o w o le n ie m . —  
id y, Słoorianie, w s z y s c y  m a m y  >szerolcą n a tu 
rę*, k tó rą  p rze z  żo ią lie k  b a rd zo  latwro  jest uśpić 
!uh p o b u d zić  d o  » ‘wyle-\Yania s ię «... Za  chw ilę  
ten ta k że  będzie  » w y  lanym .*...

N a  K u r z a  u d e rz y ła  w  tej c h w ili ja k a ś  n ie u - 
d iw y t n a  fata. n ie p rz y je m n y c h  p rze czu ć  i m y ś li. 
J a d ł  co ra z w o ln ie j, Avreszcic o d s u n ą ł ta le rz  i za 
m y ś lił się.

—  D z ie je  się coś w k o ło  m nie  —  m y ś la ł —  
ezeg-o ,nic um iem  ani p rze ją ć , ? ,n r\ 4 w ie rd zić .’..

—  C z y ż b y  'dostrzegł?  —  m yś l 1 za n ie p o k o 
jo n y  C h iiro w . —  P rze cie ż b y ł  zupełnie p o c h y 
lo n y ... Je d n a k  n a  w -gztlk i w y p a d e k ...

—  Zna, p a n  zap e w n e  to ro s y js k i o p rz y s ło w ie : 
„ 'A u ia w o  ra k a  g o re  3cras:i “ . O tó ż  jmitniup-. prze d  
cłrwileczka^ t n  ; m a  szcze gó ln ie j w  tej po/ńe, 
na pańską m łc d ą  i sympra-tjoj-zną tw a rz , n a  pię
k n o  r u t h y  i w o gó lB  pcsbvć, p rz y s z ło  m i n a  m yśl 
z przeczonie  prav.'dy urgo p rz y s ło w ia , żo „ N ie  
to lk o  adria w o ra k a  go re  k ra  sit —  p d itic -zn a w o  
t.akże‘ --:i:).

—  Z  tego w k la ć , że m ą  dr- ść w  praycsłowiac-h 
jest w zg lę d n ą  —  o d p o w ie d zia ł K iu v.

—  H o że  b y ć ... N a  świec-io je st wyżyw ko- 
w zglę d n e . A le  io , co się odnosi do pańskiej oso
b y , jest b e zw zg lę d n ą  p ra w d ą . M pgę to  ■stwie:'- 
dzió fotografią , Prze-z p o b y t  u „rum 11 s tra c ił pan 
rum ień ce, ale ja k że  w iele  z y s k a ł p a n  w  w y  ra
zi ę (tw a rz y , oczu i  wiogóle całej poctaci. T o  n ie  
jest, ju ż  ten Lam pan K u r z , k tó ry  p rze d  w ie lo 
m a m iesiącam i p r z y b y ł  tutaj.- T e ra  h a rd zie j lo

J:) N ic tyD m  jednego raka troska (gotow anie) 
upiększa —  politycznego (przestępcę) także.

I f l w ^ t i a  W km m .
Eornspouuent miesięcznika sW iestnik 

je w ro p j « ,  p. B l a n k  (w  zeszycie listopa
do w ym ) podaje następującą, bardzo cie
kawą sylw etkę p. W ilso n a :

Thofmao Woodiroiw W ifecia, doikióir fjtic^ofii, 
ido.lkitóir lite ra te iry , dokfcór prawy ir.-rofels'cli: 
ryi-, pJoCiltyhJ, -ekcnioinwi poLkyifzu yi i pwIwoEoaiw- 
tspwai —  iprecydśui: -Sltihów7 Zjodnocizóinyicłi Amie- 
j-yki BÓLtukniij. RizaiJika kolAlbifchcya! R ó w n ie  
nM tiw yM a j # t  ikoimib-lant-yą,1 ccciii ylstlbiisiAdłi o  
feeicti-eigo p!ilz\;Wó.licy nmjwięikisKoij <7. roiptibiKc. —  
B io g ra f  j a g a  p . A ilłiąim  fecyaurd IlaJ© haik g o  
-thflE-elitliiaryau.jo: .sWycibrertfee-to ,rcpr:-"z.ein-
fetilta iiibjj-yytólskegoi roizttuwiCTi Jaiftuw-j, -a1 d o  te g o  
0c>darjioi© iaSchtt, te fc ts tsylkeni.-.Jy s te łtM I cimetigię. 
g icibcklu •eJ-OEiuoirjemCte dudtei, -l-l tnc-ir, catniętóiic 
ii:!toioclJc:vraJn-:a'feię ;rtp|a-^!v#'ht''#IJ&-, an-ihc-óć -u^id- 
łafinoiśeiii W ijj& aĄL iopftylnjkty :.v -^ka —  a; eitozy- 
swaiAo t'*órś *wl rcidizajiu itaga wyibl't«i3igo
'Cizioi\vi,ef.t!a* .

•Jalk iśfo to fe  rowsatiu' u|wc.igę,ipi Elanik, ł.-ioigra- 
foradb sfeiktiini' »ą. d o  itJeałitafcyi. Jcu-nafit naiweit 
wiaeigęiy.fe Wi?takSHe. mia tailprśA^óą., że' j«ist •m 
'peiśitaicią iwyibi.tsią. Zatoówi-je iii&tna: w Sfe Zjwdno- 
crzcinytch i,t:łoV.viie.lira-,, k tó ryby  pG^ii.daS (Wi.-ifićsżo 
izuiiifamik. nife tek- v«niół kśwjekonry*, i-oB-iaiiają- 
cy  o  wisizyfiKilck-m traUtbłue ziisnfe- iru iiezn ie ' zn*ą
goi tBŚtecftfc i-nl-uuicEyicileiic-ini, be.^ E ltjj* '* . -(biteitoie
iiępf.-niwj-ji uin kniHia w-tralżoiai-ei, łeoiz iscecoła' jeg-o- — 
ip  w,i* Iks, d-eimclkrajcya, aimesykańisGia. n iccz-- 
oln, — - rcswnSu - jpanifcltiwclwego- prolkio-, eieinan.tair- 
iibLo 'z wlfcłkib-lnr -pOiwietirosii-Cini.

Sylmibal .wialry NV£isa.i:wo m  d© pcSityiki wo-

Yoaęjtrzniej Atnefc-yiki, śór&śicił om wr Jiaistępującom 
zldhuiu: '»Z/wioimy dahrz uBltnój iie|»ifi>Lika3iskka 
i  eąidzkny, iż iposiiakliaimy nśtró j reprieaetaitaieyjn y. 
T-of jofet teokjwST W  ©zeiesyiwiBK-o&Ji nici mamy 
rządów7 przedstawdcielskich i żyjemy pod rzą 
dam i „bossówr“ i)ai'tj7jnych (polityków za.vodo- 
w-ych), decydujących na  naradach tajnych i dla 
swoich wddoków osobistych, co dać nam, a 
czego- nam me dawać. Bierwsze. co trzeba uczy- 
mć —  to  przywrócić ustrój rządów reprezenta 
cyjny ch ‘.

Thomas Aloodro-w 3Vilson jes t z pochodzenia 
Szkotem -i Irlandczykiem : rnatka jego Janeite  
Woodrow- była Szkotką, ojciec Józef Wilson, 
Irlandczykiem. W charakterze Wilsona pole
czyły się .harmonijnie —  -szkocka isui.owośc i 
obowiązkowość z irkm izką żywością i  lotno
ścią umysłu. Ojciec W ilsona, był pastorem. — 
Obeony prezydent ułroriczył uniwersytet w ro
ku 18.9  i już wówczas wystąpił, jako- publicy
sta  polityozny, w ydając broszurę p. t. ..Oongrec- 
sional (rOYernincnt11 („Rząd korn-gresOYyj-’1), kLó- 
■ra dotychczas owtrzym ała 24 wydania, i  jest 
zawsze na  czasie, ju ż  w tej książce W ilso’-' 
wyłożył tę poglądy na ustrój Stanów Zjedno
czony cli. k tóre wyżej streściliśmy. Pisał on 
wówczas: „W ładza • wykonawcza- w Stanacn 
Zjednoczonych nie jest przed nikim odpowie 
dziahm, władza- pra-wrodaw'cza jes t bez -zasad, a 
wo-la naiodu -bez siły. Pochodzi to  nie z praw 
zasadniczych, a  z p rak tyk i politymznej. Pracą 
praw7odawczą kierują kom itety party jne, ode
rwane od kraju i narodu. Naród czuje głęboką 
nieufność do swego padam  en! u i doszło do te
go, że witam y zamknięcie kongresu, jako chwi
lowe wyzwolenie od niebezpieczeństwa. Trze
ba, aby kongres st-aaowił prawa przy7 dizwiach 
otwmrtych wobec całeg-o narodu4’.

'Od czasu rej książid popularność V»Tilsona 
rosła- z dnia na dzień. Wykla-dal on w szeregu 
imLrersytetów, był zapraszany n a  odczyty7, zo
stał wreszcie rektorem  najbardziej aiysto-Kra 
tycznego kolegium wr Princetownć lecz gdy 
koledzy jego przyjęli 3-miiieno-wy dar jakiegoó 
m iliardera z warunkiem  nie przeprowadzenia 
refoim w ducliu W ilsond, o-becny p rezy itm t 
podai się do dymisyi. Głosowanie potrszeclme 
w7 stanie New7-Jersey7 powołało go wówczac 
na  gubernatora. Objął on te urząd z ram ie
nia party i dcmokratymznej, lecz odrazu za
strzegł się, że żadnych zobowiązań weflobe par
tyi nie oierze na  siebie. I istotnie Wilson popr-> . 
wadził swoją wiasna, politykę. „Gubematoir- 
stwm WilsorTąr, jak  pisze pro-f. Henry Lunet 
Ford, ,byio kanałem  na błotach: ze wszech
stron do kanału  tego płynęły najlejwze siły, 
jak  -wodai życia, popierając in ic ja tyw ę Wił- 
aon-a. W  ciągu 2 la t gnbemaiors&wa, swog-o 
ÓYilscn zrealizował 'w stanie New -Jer.-:y takie 
reformy: demokratyzacya- ©rdynaeyi wybor
czej, odpowiedzialność pracodawców za nie
szczęśliwe wypadki robotników7, reorganiza
c ja  szkoły hufcowej i t. p.

I clioć dem okratyczni „bossowie’1 partyjni 
■nie cz iii doń zaufania, 4\ iedzieli, że w łairJe z 
nimi wałczy w ysunięty przez, nich kandydat, 
musieli ustąpić wobec głosu ludu i Wilson zo
stał perzydentem  dnia 4 m arca 1913 roku.
-- Jak o  prezydent, Woodrow Wilaem zabrał 

się gorąc-z-kow7o do działalności refoiTiiatoiskiei. 
W ciągu p-a.ru miesięcy, bo j.uz 3 października 
piż€£I«%vad®il now ą taryfę celną, miodogodmą 
dla plutokra&yi, odpowiadającą jednak inte
resom szerokich warstw  ispolec-zenstwa. Naetę- 
ptfiię przeprowadził reformę system u in-onetarne-

i wreszcie przystąpił do wra-lki z irusta..ii. 
Dziaiaiiiosć ref arm atorska jego przeiw ala kata
strofa europejska: sprawy w7ewnetrzne zeszły
na plan ostatni, n a  pierwsze miejsce wy-smięia 
się iioIu,,ka zewnętrzna. Dnia 18 smipnia 1914 
roku Wilson wydał orędzie do naro-au amery- 
kaitakłe^o o nentra-lności, wskazując w  niem, 
iz .Stany-Zjednoczone .musza być gotowe do 
odegrania roli bey.jrartyjnego pośrednika, -cla- 
ją e e g o ^ A y  pokoju i zgody mi t> jako  k ra j zain- 

~  a jako  przyjaciel’1.teresoawicfł-.

p o d k re śla m , p c ń io w a ż  s łv .ie rd * iłe m  w id o ie - 
tnic-in d ^ t? ia d c ie n ie m , że k a ż d y , k to  tu  rv?zoz 
d łu ż s z y  c/as p rz e b y w a , w y c h o d z i jeżeli" nie 
z -ru in o w a n ym  z u i ‘-e-lnię,: to  przynajaunie j n ieule
czalny m  neurastcinikieni. ■ i

—  b »  czego to  w-szy.wtko p ro w a d zi?  —  za 
p y ta ł  K u r z  p o d  w p ły w o m  w e w n ę trzn e j jirze k o - 
r y ,  c z y  o b a w y , p a trzą c  co raz 'n a ta rczyw ie j n a  
C h iii-o w a .

—  NiJ-.y co? —  z a p y ta ł tlLiL-kojiiie.
—  C a ła . ta  ro zm o w a.
P a t r z  d i w za je m n ie  ,®obic r«> ra z  p ie rw s zy  

g łę b o k o  i d ługo  w  o c zy . C h itrp w o w i p o cze r
w ie n ia ła  tw a rz , o c zy  jego zasińnśałą gęstnie- 
ją c ;g  to  zmi-wu rze d n ie ją ca  m g ła , vwśród k tó re j 
g in ę ła  ch w ila m i trwarz K u r z a ,_je d n a k  p a trz y ł, 
w y s ila ł się i czeka 1 z  p rz y k re m  u czu cie m  n ie 
po ko ju ,, aż K u r z , po-kcna-nyą-.y.wróć.i -007,5 w  in 
n y m  k ie ru n k u . L e c z  ch w ilę  4vyczvluiw 7ainiA s k ró 
c iły  kzy, n a p lyw a ją ce -.C h irro w -o w i do -oczówn

, —  G t,  syn —  m y ś la ł z  g n ie w e m  —  m a
takie  same ezaw ie  spo jrzenie, ja k  ta m te n  Si 
lisz.

Głot-nło' z «ś  d o d a ł z  ci-eufAywa.tic.m ju ż  m e - 
'zad-ew iJeniem :

—  t\nv urzam panu poraź Oitat.ni, że chcę, 
a b y ś m y  się b a w ili, nie d ra żn ili... Je ż - Ii pan mi-j 
to z d o b y ć  się. nie m oże...

—  F io si-ą  k a za ć  o d p ro w a d zić  m nie  d o  c o l i __
odrzucał K u r z .

, 9 li r ro "'v  w a n g i i h ły  m ą l o cza m i. L o -
awne p a n o w a ł n a d  sobą W w ą i  b ttly ik ę  i —  jaic 
z w y k le  d o tą d  —  sobie: d o k d , K u r z o w i  n a la ł 
w in ą ,

D obra©  —  o d p o w ie d z ia ł, śm iejąc się , po

e n w ili. —  Jd e  p rze d te m  n ą p ijm v  się j  sk o ń cz
m y  ,e g n ie w y  —  n a le g a ł i  p o d n ió sł k ie lich .

S l i .'-/.u ... b ilis zu  -  w o ła ł z n o w u  K u r z  
ale czu ł, ze w  m yś la ch  je g o  n ie m a  ./napie J a '1, 
ze jest to  ra cze j k w ik m m . a n iże li w o U r  ć. —  
C h w y c ił  za fciełieh i w y p i ł  d o  dn a .

C iiit ro w  z m o c z y w s z y  w a ig i ,  m ó w ił :
O p o w ie m  p a n u  zajnitiją.eą h is to n ę  ne- 

w.nego, pi zeb w a ją ce g o  tu  o d  dłuższezro ez^isu 
p a ; m y ś la ł o Siirsau. —  Sądzę,- że tona pana 
zaj-ime. ja k o  w s k a za n ie  na, {juzę-szlość. O tó ż 
te n ^ p a n  je-st b ą rd zo  ..o rjw -iria ln jnn  o ry g in a 
łem n a  p u n k cie  A lic k ie w ic zo w s k ie g o  r-onian- 
t jA jjiu  i 1- o-l:.ki... M ic k ie w ic z  gdzieś tam  p-ow io 
d z ia ł, ze są ja k ie ś  ta m , n ie  d la  w w zyst-kkh  d o  
•stejpne pralwidy, t e  m y s ią  n iożaa w y m ra i: ć tro 
n y  i .t. p . rz e c z y ; o n  zaś -  w y ją ł to  dotth ,\vnV. 
ja k o  „ e k s tra k t  m ą d ro ś c i" , ja k o  .,n ii --tyczną 
form ułę  ', k tó re j p ra w d ziw ą , ire ś ć  ty lk o  przez" 
-odpo-weednio i w łasne ż y c ie  z ro zu m ie ć m ożna 
i stać się „p a n e m  p a n ó w ". B y l  p o d o b n o  n a  
w schodzie  i lio łu d n iu , bo pó łn o c n ie  -spirzyja —  
j,-.k się> w y ra ż a  —  ..wewnętr/.-nem u lo z w o jo w i 
c z ło w ie k a " ; w ie  coś tam  o ja k ie jś  „ ta je m n ic y  
p sychi, z iie j" . c z y  czornś p o ćo b n e m , o  jakiem ś 
-Jz-olowaim u się m iś ło w e m " , o .(e tu d r lic h  m y 
ś lo w y c h "  i i n n y K  rze cza ch , k tó re  m im h  s w ó  
K J  pł-T*żi-cgi , z a p ro w a r .z ily  go  aż tu  —  do 

toie —  ad d o  iuiliv,.y asliiorw-irn Je d n a k  a*ey toni 
w u zy s tk ie m  trzeba-.iłini przj-z-nać b a rd zo  w ie lką  
p ra e riik liw o ść i m o c (tsłowa 10 w z ią ł -z u k a zu  
gen e ra ła ) w e w n ę trzn ą ... O t, ja  n a  p rz y k ła d , po 
k ro tk ic m  b a d a n iu  go , m ia łe m  b ó l g ło w y  p rz y 
n a jm n ie j p rze z d w a  ty g o d n ie ... (C . d . n.)-
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Jeszcze wcześniej, Lo 5 sierpnia 1914 roku 
iv nocie do państw  wojujących Wilson* pisał: 
„Jako głowa urzędowa jednego z mocarstw , 
które podpisały konweneyę hnuc-ką, jestem 
obowiązany i u^Wiiomociiioiiy n a  mocy ■punktu 
l i i  tej konwcincyi powiedzieć wam w duchu naj
poważniejszej przyjaźni, że będę rad widział 
wszelką możność działania na  rzecz pokoju 
europejskiego czy teraz, czy kiedykolwiek, o 
ile to będzie stosowne, aby służyć i wam i 
wszystkim interesow anym  w duchu, k tó ry  bę
dzie mi zawsze źródłem gfccs^Scia 1 uznania1-.

Ostatnia notą Wilsona, jak  widzimy,- znaj
duje się w ścisłym związku z tą zopowibdziią 
z sierpnia 1914 roku. Pomiędzy jednak tą 
pierwszą notą, a ostatnią Wilson stopniowo 
szedł drogą poszukiwania sprawiedliwości w 
sttow.urkneh międzynarodowych. W memoryale 
z dnia 5 stycznia 191G roku do. państw ame-' 
rykai.skieh proponował on oparcie stosunków 
międz.ypaństwoych w Ameryce na. pocBla-wfCh 
nasfąpującyc.h: 1) Stany Zjednoczone i w szyst
kie inne państwa półkuli am erykańskiej n a 
wzajem gw arantują sobie nietykalność tery- 
tioryum. 2) Wszystkie państw a zgadzają się rut 
popieranie republikańskiej formy rządów'. 3) 
Ws/.ystkie państw a obowiązują', się do przed
stawianiu ewcintuahiych zatargów  sądowi roz
jemczemu, rokowaniom d yplon.atyeznyrn lub 
konrisyom śledczym.

Dnia 27 m aja 1916 roku, jaik wiemy, poszedł 
Wilcem dalej i urzędowo niejako zaproponował 
już i '  Europie stworzenie „Ligi Narodów11 for- 
muiuiąc zasady jej również kró tko  i wyraźnie: 
1) iLażdy naród mu prawo obrać 'sobie udziel- 
niość, pod k ięrą  chce żyć. 2) Małe narody- m ają 
takie same prawo do poszanowania ich udziel- 
noźoi i nietykalności tery tory alnej. jak  wielkie 
i silno. 3) W szystkie narody- m ają praw o być 
wolncmi od wszelkiego pogwałcenia po
koju. wy wołanego przez napad lub nie posza
nowanie ich praw narodowych lub państw o
wych

Trzeba dodać, że zasad .tych, dotychczas 
przynajmniej, Wilson nie głosił na w iatr i za
stopował je zatargu z Meksykiem i z Filip- 
pinanii. • ”

K orespondent „W iestnika Jew ropy11 koń
czy swą charakterystykę W ilsona słowami: 
„Wilson będzie władcą myśli dem okaoyi ame
rykańskiej, a z czasem nuoże i dom okracyi euro
pejskiej'1.

Kronika.
Kraków, 18 stycznia.

Aprowizacja rutaota Krakowa. Dzisiaj zabrakło 
cb-icba w- burdzo wielu sklepach i piekarniach kra
kowskich, albowiem piekarze otrzymali wczoraj 
ogółem tylko 3C0 worków mąki, które wystaiczyć 
muszą na parę dań i wskutek tego ograniczyli ilość 
wypiekanego chicha.

W dniu dzisiejszym zamknięte są wszystkie skle
py z naftą w Krakow ie nawcs' i tc. które""poprze- 
di*o sprzedawały po 1000 litrów nafty- dziennie. 
Zapasy nafty wy-siprzedano zupełnie i dzisiaj th iny  
osób napróżno wyczrk rwały przed niektórymi 
składami po Kika godzin od wczesnego rapa, gdyż 
sklepów- nie otwarto. I uKieizność czeka z niecier- 
ybwo.-usą nadejścia nowych zapasów nafty, o któ
ry- h głosiły uspokajające komunikaty magistra
ckie Zapasy te winny być nadesłane do Krakowa 
jak najprędzej ze względu na zupełny brak nafty.

Walne zgromadzenie krakowskiego Kota Ligi 
kobiet N. K. N. odbędzie się w sobotę, dnia 20 hm.,
0 godzinie 5 w ieczorem w sali konferencyjnej N. K. 
N.. ulica Gołębia 1. 20. — Zarząd prosi wszystkie 
ezionkink by zechciały przyjść z powodu ważności 
obrad. W stęp na sab; za okazaniem legitymacji 
(.zlonkowskirj.

V. .coprezydent kraj. dyrekcyi skarbowej p. Eu- 
g; o będzie udzielał poAiH Lab w Krakowie w nie- 
dzifiśf dnia 21 b. m.. w gmachu dyrdkeyi okręgu 
skarbowego, przy ulicy Kanoniczej L 17, od go
dziny TO prze 1 południem.

Rejonowa sprsedaż nafty w Krakowie. Dla ce
lów uregulowania poboru nafty magistrat zarządza 
co następuje:

Właściciele realności, w których niema insitalacy-i 
gazowych lub flJfrkltTycfciiych. tudzież zakłady- zbio- 
rowego pożycia nie posiadające takich instalaeyj 
są ołti/w.iąr/uni agkeió się w dniach 19 i 20 stycznia 
hm. we w i rwyt-ek -b.ui*iu-h okręgowych rozdawni
ctwa kart chlcfec.yych. gilzie lwno&ześuie z karta
mi oi rzy ma ją. f o r m u l a r z e  z g b o s  z en  -z a p o- 
t r z e b o w a n i a m a f ■: y. W powyższym ter niułe 
mają również zgłosić się w tych biurach .posiada
cze gp-podMirtw- rolnych, nie posiadający m swych 
reuinościacii instalacji gazowych lub elektrynz- 
ny o+i.

Każdy wluścicccl realności winien doręczyć -po 
jednym egzemplarzu otrzymanych formularzy tego 
samego dnia, wszystkim -swoim lokal mr-om" głów
nym be,z różnicy, czy są iica nlflfuoszkań, czy
też lokali prze.myslwvyeh 1 sklepowych, a jeden 
og mplarz formularza. zatrzymać dla- siebie.

i'«ażuy lokator główny, właściciel realności, wła- 
Óbku-al przeilsię-bKrstwa przemysłowego lub hciutlo 
w ego, zakład zbiorowego spożycia onuz posiadar?. 
gospodarjbwa nok.ugo, nie posiadający mńukwyi 
gazowych lub elekirycanych wypełni, dokładnie 
wywinie i -zgodnie z prawdą doręczony- fooaubue! 
zgłoszenia w odpoiw-mdiiich rubrykach, poda ilość 
posiadanego zapasu nafty- według stanu z dniia 22 
fcm i nałożycie wypełniony formularz wł&siMwęcz- 
Kie 'podpisze.

Przcirr,słowie c lub k ipiee. który prowadzi -przed
siębiorstwo nie w tej realności, w której mieszka, o- 
raz. właściciel kiiKU realności winien oo do swego 
przedsiębiorstwa przemysłowego, względnie co d t/ 
każuej realności złożyć oddzielne zgłoszenie. Jeśli' 
pazemyslo-wiec lub Kupiec względnie właściciel re
alności mieszka w tej satnej .realności, w której 
pwwadai przedsiębiorstwo, względnie której jest 
•właścicielem, wyałŁrczy .wypełnić w odpcnncd-i 
mcii punktach tyl.-to jeden fonnularz zgłoszenia. |

Lokatorzy główni mają wypełnione formularze 
zm-&ch: najpóźniej do dnia 23 bm. właścicielom 
walna- *, względnie ich za.srępeom. którzy p>o 
spra.‘.-dztitiiu przedłożą je właściwym biurom o-i 
kr-p-o wy h i w dniach z-i i _ó bm. W tym -samym 
•terminie winny- złożyć w wspomnianych futurach 
okręgowych wypełnione formularze zgłoszenie Za-
1 idy zbiotowego spożycia i posiadacze gosp-o-' 
flarstw rolnych. /

Osoby, k:.óre nic przedłożą należycie wypełnio
nego zgłoszenia, .znjwt rachowania nafty, w zakre
ślonym terminie będą wykluczone od poboru na
fty T w.raca a:ę uwagę, że osoby, w h:.óry-ch real- 
oośeiach i niicsz-kanlach lub lokahich przemysło
wych i handlowych znajdują s:ę instalacje gazowe

lub elektryczne, beza. urunkcrco nie będą dopusz
czono da potoaru nafty, osoby te nie mają zatem 
potrzeby 'zigłaszainia się po formularze zgłoszeń za- 
izotr-zebowiania nafty, względnie dla odnośny-cb osób 
właściciele realności nie powinni podejmować tych 
formularzy.

Otwarcie miejskiej kuchni obywatelskiej w Pod
górzu przy ulicy Wiślnej pod 1. G na-stąpi prawdo
podobnie wc wtorek, dnia 23 b. m. Równocześnie 
w tej kuchni otw-artą zostanie jadalnia dla stoło- 
wników.

Kurs dla komisarzy targowych. Celeim .wykształ
cenia organów policyi zd-rowia i artykułów spoży
wczych odbędzie -się w najbliższych miesiącach br. 
w c. k. Zakładzie badania środków apoĄrwItayCh w 
Krakowie azościotyg-cdnio.vy kurs naukowy-. Do 
uazestnrcćwa w kursie dopuści się kandydatów, 
którzy wykażą .się dow odami z ukończonej co naj
mniej szkoły wydziałowej, oraz ziożą przepisane 
ozosine w kwocie 50 K. Zgłoszenia na kuirs w pos.aci 
ostem,pluwanego podm ła <ło dyrekcyi zaliłada n a 
leży wraz z metryką chrztu lub urouzin, <»m ostat- 
mcm Świadectwem s»feohiem wnosić pocztą lub o- 
sobiście u starszego inspekitcra zakładu najpóźniej 
do dnia 5 lutego. Przy zgłoszeniu należy złoży ć 
oweoiUiałną prośbę o uwolnienie od cizesnfgo, po
partą świadectwem ubóstwa.

O przyjęcia na kurs uwiadomi się kandydatów 
na 4 tygodwe pirzed jego rczpoczę-c-iem. W razie 
niezgłosizecia się na kurs odpowiedniej liczby kan- 
dydaltów kurs powyższy nie odbędzie cię w termi
nie wyżej .podanym.

Podatek kolejowy a zwyżka cen artykułów. — 
W obawie, aby nowy. podatek od biletów kolejo
wych i podwyższenie taryfy transportowej nie sta
ły cię powodem do nieuzasadnionej niczem zwyżki 
cen artykułów, polecił minister sprawiedliwości, 
aby wszystkie prokuratorye państwa w wypadkach 
karnych, wywołanych lichwą i nadmierną zwyżką 
cen, a spowodowanych rzekomo podwyższeniem 
kosztów przesyłki, starały się stanowczo stwier
dzać informacye urzędowe na podstawie listów 
frachtowych, względnie wysokość kosztów trans
portu.

R ekw izycja cylindrów łazienkowych. Magi
stra t ogłasza: Zgłaszanie zarckw irowanjudi na. 
cele wojny miedzianych piecyków łazienko
wych, opalanych węglem lub drzewem, o d b -e a  
się opieszale i w sposób reje dostateczny.

M agistrat przypomina, że termin zgłaszania 
tych piecyków kończy się bezwarunkowo- w so
botę dnia. 20 b. !». I ’o upływie tego terminu za
stosuje m agistrat środki przymusowe, przyczcm 
ci, którzy obow ązkowi zgłoszeń’a  zadosyć nic 
uczynili, będą surowo ukarani według- przepi
sów karnych, przewidzianych ustaw ą io św iad
czeniach wojennych.

Z krakowskiego Towarzystwa tecnmeznegc-. — 
W piątek, dnia 19 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa techni
cznego (ulica Straszewskiego 1. 28, II piętro) odbę
dzie się zwyczajne tygodniowe zebranie członków-. 
Na porządku dziennym odczyt inżyniera dra J. 
K r a u s e g o  (z obrazami świetlnymi) pod tytu
łem: »0 pługach silnikowych®.

%  b r a g u ,

Z drukarni f .ite r a c k ie i w- K ra k o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  L. 10.

Po powrocie prezydenta Rulewskiego. Towa
rzystwo dziennikarzy pokkich w-y słało następujący 
telegram do wracającego prezydenta miasta Lwo
wa:

»Trezydent dr Tadeusz, K a t o w s k i ,  Wredni, 
hotel Miiller.

Zanim cały Lwów kwiatami wdzięczności wy
ścieli Ci drogę powrotu szczęśliwego, my, jako 
rzecznicy- Jego serc i umysłów już z dali zapylamy- 
wyrywające się sercom: j-Witaj!*

Za Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwo
wie: Aleksander M i 1 s k i, wiceprezes, Michał
R o 11 e, sekretarz®.

Lwow-ska ddegacya X. K. N. wysłała następują
cy- telegram powitalny:

»Wyrazy serdecznego powitania, miłości i hołdu 
szls Czcigodnemu Prezydentowi, pierwszemu Oby-- 
w-atolowi naszego grodu Lwowska Delegacya Na
czelnego Komitetu Narodowego. Bronisław L a 
s k ó w  n i c k i, prezes, Kazimierz l l a r t l e b ,  se
kretarz®.

Z  K ró ie s fw a  P o l s k i e j ,
Arcybiskup metropolita warszawski, dr Aleksan

der Kakbwski, po kilkudniowej niody-spozycyi, o 
której donieślrśniy-, obecnie już wyzdrowiał

Nowy komendant stacyi zbornej Legionów' pol
skich w Lublinie. Na miejsce doty chczasowtgo ko
mendanta stacyi zbonwj wojska polskiego w Lu
blinie porucznika B o r  i. a r a k i e  g o, którego po
wołano do akcyi werbunkowej w Rauomiu, miano
wany został komendantem kapitan Karol B a- 
c z y ń s k i. W Legionach służy on od początku ich 
powstania Za odbytą kampanię karpacką odzna
czony został wojskowym krzyżem zasługi z deko- 
racyą wojonną.

»Te (Denni w Lublinie. »Zieiria Lubelska« do
nosi: »Z okazy i uroczystego otwarcia Rady. Stanu 
w Warszawie, w katedrze lubelskiej odprawione 
zostało w poniedziałek solenne nabożeństwo, 
podczas którego odśpiewano »Tc Deum®. W pres- 
byt.&< j mn z jatiMij strony zajęli miejsca przedsta
wiciele władz gencral-gubernatorstwa lubelskiego 
z inspektorem gem rab majorem Lusligiem na cze
le, oraz przedstawiciele wkułz lubelskiego obwodu 
z podpułkownikiem Tumanem na czele, z drugiej 
zaś przedstawiciele miasta w osobach: prezydenta ‘ 
Wacława Bajkowskiego i wiceprezydenta p. Teo
fila Kujawskiego, prezes dyrekcyi szejegółowej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego p. L. Pr/a- 
nowski i t. d., kanonicy lubelskiej kapituły- Kwiek 
i Dębiński, podporucznik Legionów polskich Fe
liks Gwiżdż, redaktor Ili wieki i t. d. Uroczyste na
bożeństwo w otoczeniu licznego kleru odpraw ił ad
ministrator dyecczyi ks. Kwiek.

Zjednoczenie dwóch stronnictw w Warszawie. 
„Glos Stolicy11 donosi: Obiegające od dłuższego 
czasu pogłoski o zaniieazonum jiołąuzoińu się 
dwóch wacszaweskaoh stronnictw śnbeSgoneyń: 
Grupy Pracy Narodowej i Związku Narodowo-Ra- 
dy^kabiog-o obccJiie sprawdziły się. Na odbytem w 
ubiegly pouicdiziałek: wspóltrcm posledw niu Rad 
obu tych strionnietw .ostatecomae przyjęto warunki 
po+ączonia i wybrano wspólny zarząd. mający re- 
piezontowac 'zrzeszc-nie na zewaiątrz; -nstfeomaast 
nie ustalano jeszcze nazwy nowego tego ugrupo
waniu, gdyż proponowaina nazwa: ...Stromiściwo 
pracy uaroCowej i reform,11 nie utrzymała się. Tym- 
czAsam więc tytuł oiicyałny nowej partyi brzmi: 
„Zjednoczone Stronnictwo Pracy Narodowąj i Na- 
;-od o w o - R ml yku! n e“. Pierwszem w/stąpieniom te
go ugrupowania pod nową firmą jest łdeotwa, wy
dana 2 okazy i ot warcia Rady- Stano, w której mię
dzy iniiumi czytamy:

„Naród musi murean stanuąć przy- Radzie U tan u, 
musi w niej uznać aiaczejną wladaę odradzającej

y*N U W  A li. V. F U  K M  A Uzwartek, 18 rtiy-czma ir tr r ,

się Polski. Oo zdziała i  jaką będzio Rada Staniu w 
znacznej mierze od nas wszystkich zależy. Jeżeli 
tchniemy w nią muc całego narodu, moc naszych 
pragnień i naszej siły żywotnej, to stanie s.ę po
tężną i nic jej nie pow-strzyma od pracy dla dobra* 
narodu. Kto pragnie wolności, Ido pragnie silnego 
Państwa Polskiego, dziś musi stanąć na apel. bo 
oto odbywa się pospolite ruszenie narodowycli sil. 
Pod wodzą Rady Stanu pójdziemy karnym hufcem 
do walki o wolną Fofckę, n i e  o d m a w i a j ą c 
ż a d n y c h o f i a r  z krwi i mienia. Staniemy do 
pracy budowania instytucyj państwowych, aby 
wyrazy: wolność i państwo słały się dla nas -»no- 
wti realną izeezywistością11.

W sprawie odbudowy Królestwa. Z Warszawy 
pisz.ą do „PEicmiika Narodowego11: W sprawia od- 
bulowy kirajiu odbyto saę bu w dniu 15 bm. zgro
madzenie, ,na Ltóre pnzyoyli zaproszeni przedsta
wiciele licznych śn&Ły.tucyj społecznych i kultural
nych w łitebie około 200 osób z arcybiskupem ks. 
Kakowdlńim na eszelc. Zebranie .zagaił prezes ' To w. 
Opieki nad iznbyitkanu, Edward lir. Krasiński, wy
jaśniając cel zebrania i zaprosił na przewodniczą
cego <!yr. inż. Ig. Radiziszewsikieigo.

Jako pieiwHzy referent przemawiał przedstawi
ciel Wydziału budowlanego R. G. 0.  ̂arek. Z. 
Wóycic.ki, zdając sprawę z dotychczasowych -łka
nych prac Wydziału bud. Drugi referent prof. K. 
Skórewiicz mal!y.w.or,vał konieczność jiowstania Ko
mitetu arluidiowy kraju, trzoci wreszcie referent, 
mcc. J. lleLdeynski, ośwl&llal sprawę ze -stanowi
ska prawnego-. Wyrazem zgodności zebranych t-o 
do koniccizności stwonzenia przez rząd pctlski ta
kiego organu były jednomyślne glosy przedsfawi- 
aiełi liicznyrdi insityitucyi społecznych, hitor/.y akces 
swój do wsi])ółi{>racj' zadeklarowali. Wkońcu u- 
chwalono .następujący wniosek:

„NadsAycizajne zgromadzenie ogólne przedsta
wicieli iiezaiycli ina:ytiucyj spo-iecznych, woboc ko- 
ni-eccncj i nagłej potrzeby planowej odbudowy 
znisjzczonych .miasił, miasteczek i wsi polskich z 
uwzględnieniem ich polskiego charakteru i powoła
niem do pracy- siił i środków miejscowych, wobec 
doniosłości zadania i wielkich trudności ekonomi
cznych 1 technicznych w-yKonania — uznaje ,za. nie, 
zbędne utworzenie Komitetu odbudowy kraju ze 
smeeyaincKm pełnomocnictwami i ze współudziałem 
fachowych imsty.ucyi spiołeeznyeli, a przekazanie 
i poparcie tej spnawy prezydymm zebrania. Pożą
dane jest, aby komisye różny-ch stowarzyszeń przy, 
gotowy wały i przekarzywaly ma tery al, który mógł
by ukutwić pracę Komitetu odbudowy kraju".

Dama dla Polski. Czytamy, w warszawskim 
„Glosie Stoicy : Prof. E l l i n g e r ,  podczas poby
tu swego w Łcdzi, zarządził, aby .nadesłane z Da
nii zapasy mięsa zostały w- równych częściach po
dzielone miedzy- ubogą ludsnp&elą. chrześcijań
ską — katolików i ewangelików, ze względu na to, 
łż do kwesty w Danii przyczyniła się także lud
ność ewangelicka, składają^ na ten cel 8000 mk. 
Częścią przeznaczoną dla katolików dysponuje w 
Łodzi ks. prała-t T y m i e n i e c k i  -—• resztą -/.aś, 
w celu równomiernego podziału między ubogich 
mieszkańców miast: Lodzi, Zgierza, Konstntyno- 
wa, .Aleksandrowa, Pabianic, Tomaezowt i Zduń
skiej Woft — zawiaduje apettyrAny Kcmifet.

1'rof. E l l i n g e r ,  po zwiedzaniu zairówsio Lo
dzi, jak i nidp.ó-iych nńejscwiośei w okołk-.y, wy- 
joclial z powreitom do ojozywiny.

E e  ś w i a t a .
Katedry polskie w uniwersytecie ior.iiyiisi.ina — 

,.Eel:o Polskie11 z 31 gnu.dn.ia donosi: K-nat. uui- 
wersyteitu kmdyitsldcgo uchwalił powołać na ka
tedrę historyi Keratury polskiej prpl. Marytaiaj 
Z d z i e c. h o w-® k i e g  o. Jednoczaśńie p. August 
Z a l e s k i ,  miody bis.oryk warszaiwski, przebywa
jący w Londymie od pocaniitku woj-ny, mianowany 
•zoetał lektorom języfta polskiego .w u.m:że nninvex- 
syćoehŁ *

Ograniczenie rucnu tramwajowego w Wieciiisi. 
Ze względu na wielk; brak opalu, oraz z powodu 
braku technicznego personalu^w wr.rsztataeh, ruch 
miejskiej kolei elektrycznej w Wiedniu ma być w 
najbliższym* czasie znacznie ograniczony. Przede- 
wszystkiem zmniejszona będzie liczba przystan
ków, oraz liczba wozów tramwajowych. — Ruch 
tramwajów kończyć się też będzie o pól godzinę’- 
wTześniej, aniżeli dotąd. Zarządzenia te bęuą prze
prowadzone w najbliższym czasie.

Letni czas na Węg-zech Ze zbliżająca się wio
sną powołane czynmilki na newo zaczynają zasta
nawiać się nad wprowadzeniem letniego czasu po 
raz drugi. Obecnie cbacomiki węgierskie p-raynos-zą 
w la-dcTweść, że węgierski minister handlu H .ir- 
k ń i n y i  na ankiecie węglowej o^ciiulczyl, żc ze 
względu na .koniffczaiość oszczędzania węgla zaj
dzie zapewne potrzeba ponownego zaprowadzenia 
t. zw. letniego czasu i to  już od 1 kwietnia *:a prze
ciąg .-ześciit miesięcy.

Karty na tytoń w Tryescie Inspektorat finanso
wy w Tryeście zv-rocii się do tamtejszej komisji 
z żądaniem poczynienia odpowiednich zarządzeń 
dla wprowadzenia kart na tytoń w- Tryeście i oko
licy. Kartę taką, opiewającą na nazwisko właści
ciela, otrzyma każdy mężczyzna, począwszy od IG 
roku życia. Równocześnie z wydaniem kart zapro
wadzone będzie rejonowanie tytoniu.

Pożyczka krajowa Moraw. „Iidove Nociny11 do 
aa$zĄ. że morawski wydział krajowy rzbierae się 
na poai&daonie dnia 18 lun. w oclu przedyskutowa
nia wniosku o zawarciu pożyczki krajowej iw wy- 
sofcości 100 nrilkwiów koron. Pod .obrady ma być 
wziętą także sprawa dodatku drożyżnianego dla 
namrzydełatiwa.

Pogrzeb Franciszka Howorki. Zwłoki ś. p. Fran
ciszka H o w o r k i ,  znanego dziennikarza czeskie
go i serdecznego przyjaciela naszego narodu, prze
wiezione .zostały ze Steinhofu do Pragi, gdzie w 
dniu 11 b. m. odbył się pogrzeb.

Śnieżyca w Rjece. Zagrzebski „Obzort1 donosi, 
że 10 b. m. nad Rjeką [rrrociągała, silna ulewa, któ
ra ruebawem zamieniD. się w . śnieżycę, podczas 
letórej biły pioruny. Do wiocoora cala okolica po
kryta była grobym ca.hmem śnieżnym.

Rocznica bałkańskich pociągów. W ubiegły po
niedziałek up’yr.ą.1 rok od dnia. w którym wyru
szył z Berlina do foomstasitynio.poł* pierwszy po
ciąg Palkańsici Obccmio — jam domoszą wieklóre 
dzionniki — czynniki powołane zastanawiają się 
nad zo.rga.n.zowMiiem nowego połączenia ze 
Wschodem, a to przez Rumunię.

Kcbiety s ochrona moiuiności. Dzieuniki nie
mieckie donoszą, że we Wrocławiu zawiązało się 
Stowarzyszenie kobiet, które postawiło sobie za 
cel czuwanie nad moralnością ulicy. Członkinie to
go Stowarzyszenia m£,ą pełnić służbę policyi mo
ralności na ulicach miasta i otaczao swą opieką 
młode dziewczęta. Władze odniosły się do tej in
sty tucji przyrhynie i zaopatrzyły nawet członki 
nie Stowarzyszenia, pełniące służbę na, ulicach, w 
legii,ymacye urzędowe, jako »policyjne pomocni

ce*._ Opinia publiczna we Wrocławiu przyjęła tę 
nowość z zainteresowaniem, ale nie wierzy- w sku
teczną działalność Stowarzyszenia.

Baeyl żółtaczk.. Na ostatniem posiodzepiu fran,- 
cuskiej Akademii medycznej wygłosili lekarze: dr 
Martin i Pettit wykład o baeylu żółtaczki. W cza
sie wojny zaobserwowano w poszczególnych woj
skach lokalne epidemie żółtaczki, n. p. z począt
kiem wojny* we Francji i Japonii równocześnie. — 
Japońscy lekarze, którzy, badali dokładnie przeja
wy tej choroby, adohtii wykryć jej baeyla — podo
bnego z wyglądu do spiroehnetów iuetyeznych, 
charakterem jednak zupełnie od nich odmiennego. 
Mikroorgauizm - ten nazwali lekarze japońscy »Spi- 
rochaeta icterohaemorrhagiae«.

Badania, przeprowadzone nieco później we Fran
cji, przyniosły ten sam rezultat. Stwierdzono, że 
świnki morskie, którym zastrzyknięto krew cho
rych na żółtaczkę żołnierzy, po kilku dniach wyka
zały objawy tej choroby. Obecnie practiją lekarze 
nad serum, slużącem do leer/ema tej choroby.

Zamiast rotesyfcutóa osobnych tzawijadonrień o 
ś l u b i e ,  który odbędde s ie w  Rahie Wyżnej w 
dniu 20 stycznia br., składają nauzeerzeni, p. Wan
da Z d u n i ó w n a  i p. lCtuzindcrz G ł o w i ń s k i  
300 K na cele K, B. K.

Kalendarze Centralnego Biura wydawnictw N.
K. N. Wydawnictwa Centralnego Biura wyda
wnictw N. K. N. wyróżniają się wyiworną, artysty
czną szatą zewnętrzną. Odnosi-się to także do świe
żo puszczonych w świat, dwóch kalendarzy na rok 
1917. Kalendarz śćier.ny Centralnego Biura wyda
wnictw. jeśli pominiemy jego część użytkową, mo
że z racyi zdobiącej go trójbarwnej reprodukcyi 
obrazu Wojciecha Kossaka pod tytułem:. »Bcli>. 
niak«, wykonanej na ślicznym kredowym papie
rze, być ozdobą każdego pokoju i dla samego tego 
»Be!iniaka«, jak sądzimy, rozejdzie się niezmiernie 
szybko. Jak  nas poinformowano, obraz ten zestal 
na nieco grubszym papierze kredowym odbity, 
z opuszczeniem Kale»%-rjuui i jsst jeszcze w ogra
niczonej ilości do nabycia w Biurze. Cena w ymie- 
nionei edycyi jest nader niską, wynosi bowiem 2 K.

Obol; togo wydało Centralne IPuro wyduwniotw 
jeszcze kalendarzy! kieszonkowy, ozdobiony bar
dzo smacznie skromnym napisem, na wybornym 
szarym papierze, rysującym się nader pięknie. Ka
lendarzyk ten, pozń treścią zwyczajną, posiada je
szcze treściwie zestawioną chronologię zarówno 
wypadków wojennj-ch od samego początku, aż nie
mal po chwilę ostatnią, zawiera ponadto zaś ta
kież zestawienie obejmujące dzieje wojenne Legio
nów poKkich, od chwili wyruszenia w pole Pilsud- 
czyków, aż do wycofania Logionów -z frontu bojo
wego >lla uzupełnienia ich kadrów i wmarszu try 
umf;'.!,nogo do 'Warszawy. Zestaw I enjje to, niazbędne 
dla każdego Polaka, podnosi wartość kalendarzyka 
i czyni g-o podręcznikiem prawic niezbędnym w 
życiu eodziennem, albowiem wołrec paniięrtdigo 
aktu z dinia o listopada dzisiaj mo-żemy już spoglą
dać, na minione dini chwały i znoju Legionów na
szych jako na fakty histiory-oznę, dalekie, choć tak 
zawsze se.reu naszemu bliskie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie , 
im. Juliusza Słowackiego. ,

We czwartek, dnia 13 b. nu: i-Pod blask słonecz
ny®. komedya Józefa Wiśi:iov skiego.

W piątek, dnia 19 b. m.-, »Awantura«, komeciya 
]4eurs'a i Cailiarefa.

W sobotę, dnia 20 b. liy  »Urzędniczka jioczto- 
wa®, komedya Alfreda Capus'a. • • *

W hic dzielę, dnia SI b. m.: po południu: *Be-
tleem Polskie® L. Rydla; wice.czorenr. ^Urzędnicz- 
ka poczto\va«, komedya A. Gapus'a.

W niedzielę, dnią. 21 b. m.-. o godzinie 3 'A po 
południu: >Kopciuszek<; wieczorem: ^Porwanie
Sabinel:«, komedya Schóntana i Madenburga; wy- 
sLgi Ign. Berskiego.

Renertoar miejskiego teatru ludowego.
W o czwartek, dnia 18 b. nu: »Porwanie Sabi-

nek®, komedya; (wjytęp p. Ign. Berslciego).
W piątek, dnia 19 b. m.t »Wesoły astronom*, 

operetka Fr. I.ehara.
W sobotę, dnia 20 b. nu: o godzinie 3 po połu

dniu: »Kopcii!Szck«: wieczorem: nAYesoly astro
nom®, operetka T'r. Leli ara.

Zmarli:
Eeiicya S t a n ę  c liii, wdowa po wbitnym fizy

ku. profesorze i rektorze uniwersytetu lwowskiego, 
zmarła we wtorek we Lwowie.

U g sd a  z  W ^ ra rs ii.
(Teb e. k. B ma koresp.) _

Wiedeń, 18 stycznia.
Jaik 8>ę diotwffiidntjo »Fm6mideui-Dlait;t«, uoko- 

wattśai w sjia-rtwio n+giody iz ilNgiranni!, ip rw adzo- 
»e 'wicizuiłaij iw RulJalptisizie.JO. będą uv- inajbliżs/zym 
dżw^e daidj koliiitymroiwfltiip. LHinnieiważ kilka 
i i ‘Jńk(j:]!eyld]i jefteiBoe róihwc zostało u sunięty eh, 
niaóaży się fitpt»aiŁi!awa-ć, aie uv .blistkiai 'rtzateio bę
dzie można osiągnąć porozumienie także co do 
otw artych jeszcze punktów.

I i i r t M i .  n im  i i  ii i r t .
(T a l e. k. b iu ra  K oresp .)

Berlin, 18 ^lyiciznia.
>l\aiid!deattecEi.e AWg. Ztig « ipfezse: \ '7fc c-zwaT- 

hdk pitzrtd jpoffimdaiiepn puzyibywa d o  BaidI:oa aai- 
isitryaidlu pJr-etoydónlt tosirEŁffinów kr. C 1 a m M a,r- 
i t i in ic  i węgileaisflcil iprezyld^nit, oisb*fciqiiw- kr. 
T i 0 ‘-z'ai. Kilemująie-rtclh mi^żów istinuwu Amśtryi' i 
W ęgier w terny laeidrtdanie -w >nŁełmlbekiloj. stol:- 
cyt Oirtin MaMatafc ibalwi- ivv Derliinae « p o pioitw- 
Szy «d  iCizafciu .olbjęeiiai awięgo wy sclknógo, mizęd-u 
i 'bękfziie arnia!' sąpsoibnwńć w  loadbilatkij rotermiwie 
iz k'iie:iu(jąicyimi niJetmi^dkiimi MęzaJmL słftsniu wojść 
w  śoi;śle isltosłninlki, ikitóryck iillalzyimywamęe dro- 
dlze beizjpiotśreHMtaS wyimkifcty uiyśli; jpwfSfUais woj- 
>ny 'sltiaki sin? atfcłym izrayozajam. Specyalnym 'Ce- 
Len1 óJwóuttejrf jeteó claruw■jónie bia/aiicyich ilćwc- 
Bityj iw oijetnooHgioHr,tcdatfazydi.

"0̂ >nóictt ptazyfidnltów m-iniisltiluw, w .miradaich 
ikioaią 'iidrzikil: a/ulsitnyóldki inrilirilsóbr d l*  ©praw

fesr. iiwaiiOr I ' a ó  f  o r, węgier- 
aTtiinidt/er asojksidtwa (M r. G k i l i a n  y, prozy- 

idetafc więy f̂eciskirtgto ikkiagcywegwi unzędai żywmo- 
śdlcrwetg-c ibatr. K i u r t h y  i arMęipc.y ńnnync.h 
zfftadfe.

W LO

n  U  f c j  M i 8H h
(Tal. ni. „Nowej Reformy”).

W iedeń, lo  stycznia.
( = )  Wobec doniesień ..M-ornirtg- P ostu11, ja 

koby Wilson zamierzał "wystoso-wać nowa no
tę do stron wojujących, tutejsze, koka. pcin/or- 
mowanc o stosunkach am erykańskicn, stwier
dzają, że o takim  zamiarze prezydenta dotych
czas jeszcze mc nie wiadomo.

Także doniesienie o  ustąpieniu sekretarza 
Lansinga wydaje się. tym  koloni bard/Jo niepra- 
wdffpodobnem. Wskazują, cinc na to, że takie 
wiadomości pochodzą z kól koalioyi i m ają wi
docznie na celu udowodnić, że pokojowa arccya 
Ameryki u trąciła Lansinga. Są to więo zapewne 
nowe m achmacye przociw próbom pośredni
ctwa. Kdła tutejsze -hołdują nadal opiimii, ż< 
sprawa pośrednictwa pokojowego została ns 
razie załatwiona.

G ą la c z iv przgsTedniu up adku ;
Rotterdam , 18 aly.aznia. 

»iDai.3y doinosi ss PUtiansibuntga:
Na opór Galaczu nie iuoana jnrż liczyć, gdyż 

nieprzyjaciel ma og 'ótniią przewagę arty lery i
v W ani-eściie immdżą ®ię ipużcrty. Z p«»i«r]ey 
fortów 'Zdolno eą do óbrony ty lko  hę, k tóm  <po* 
łoiżeJńe Hą n a  'potudaiie od Gaiaicfeu.

Posiłki dla S a ira ila .
K arlsrunf, 18 atyasnia.. 

Doftnoisizą .tu z G-cbiowy, :żo mu: freput .mtnoeldoń 
dki nie przybyły poskiŁi w spodziewanej liczbie
Z izaipowieldzialmeigo. .kotnitytrtgaiitu 1G0.000 kiSdizi 
wyskrtio iylikoi 80.000 tz Bgiiptia.

JjiLJzysya  pfzeŁibY Brianriowś.
Genewa) 18 sty armia'.

D oiło.tzą  tu  'z Fairyża:
Pralnteitóka laba dopuitći’.\-am.ay!C:k po diwuty 

igcdnióweij ipr.z-cnwio 1’oapo'ćzęki wczokaij óbraidy 
Opozycya chce za wszelka cenę obalić Briacda 
w iprrtzydońtHrę gj|felnptm pcwioiłzyć duputowai 
ńbmm P a  i t i ł ie  v ó.

M owa o rp źb a  koaS.cyL
R olteraani, 18 at'jic.Łnk:.

Konifciioncya (kcwłjjcyi :w Lteyniio aiodswalila
Jeżeli król K onstanty w przeciągu 14 dni ni? 

wypeKi żądań koaiicyi, generał S arm ii o trzy 
■ima wolność działania.

Puda i&H t a i l i  M ir
Amsterdam, 18 etyioznfa. . 

\VFaklo..inoiś&i' ó nwMawyoh rfomwaifclwełi ira, nou- 
•Łitallniość 'Flawa.fcdiryi •w\rwokiily —  jajk dotooiaizą 
z JPattyżai —  pośród kapitalistów  isaneruskich 
tak i popłoch, żc -wyDoiEują. ‘dni 'AkwSZOB
U.amy a !SFSmv EtówaijiokauCdteil).

i h y  •wycotfyiwamfe (kialp/itaław feiBiscueiktuii ma 
jak i rawiąiBClk v. <jweinllnmdineim i jiefprolsynani' koali, 
ćy i iprzoeiivrtko Sżwajicaii yi, «re wiadoino.

iłowe, w&m iiit ie  i  K«i.
Amsterdam, 18 B tym iia. 

»Tinrjei3« doatcfs-zą <z FdŁeiilsbuiiga::
J a k  isitiwierdiza ».R«ł#k'cP Bltofwo*, przeważ

na częac niknistrów, k tórzy  zatrzyaiali jeszcze 
teki, wniosła razem z Tropowani i -fgaatiewem 
podania o  dyinisyę. pomiędzy nimi B aik  i Po- 
krowsłri, iudzJez szef gabinetu cara. Wymictuio 
ni imJiriistóuoiwile cbw dalfeyH  że '.ubnóMteiaiD.nie 
liządiu iz Dumą jdst nrjómożiiiwo, dopitki ąioro- 
staje nla. ©Kojem slrtiioiwidku minfebdr s#ranv ‘vve- 
w-not.nznydli.

----------------o----------------

Ritósirofa tolgjafei ®8 F r i l f .
Genewa, 18 styoznia.

Z ({tewoulu Kraików -w aświrtioimi wvdanzyla 
siaak ii b ń i i  kkrlei Hawrc!—'1'ucyż .k-U;;-3tr->
fu.-. M'.aińoiwKlie dk ia  16 bm. o igdiiz.J} -pon}»ólnor 
■ey. zderzyły się dwa pociągi, z których jeden 
wiózł rannych. W pociągu tyra uległo zniszcae- 
■f.iiu 17 wagonów. Ko jdSt ttcitiSara mie-ipó- 
W;vl;\ OigBdsić. Wudcbowr* tytka, że .wśród ofiar 
j ib t ipiórewaióiiiai liiittba alnigścódi itrli oficouów i i»- 
'żyińferóry. Pięć 'waigotoów a  końmi zedado do* 
dscizotnio izmDziozuinyuh.

Telefoniczne i tciesrorfczne
iiiiffiis ifi l ŁBiafa liip .

z dnia 18  stycznia v 
N#ws powołania w Angin.

Rotterdam P"N . lldur.. KaWrasit-® denerti z Len
dy,nu: lkcfźydeiiit 'urzędu rolmicliwa k r u t l i e r c  
■zaiwkrldiilmfa, że flcfll a n w lu  aw jny oitrzymal 'za-, 
■wiaidoimieinie, iż dkaizwo się huritoeanom ‘ powo
łać pc-towę ludzi zwolnionych o j  sLuiby woj- 
skowej i zajętych w rolidctwie. Maypbyćiipadję- 
to  zarządizenlay niby o ile 'mu/maści iak .nmjprę- 
'dtoj 'wytwoelzyć odipaaieJnie zaktępabra.

i-Daiiy ICbrcmicle® zw rara  się ęH^tyfcanic 
.przeciw' tólkibmu •ogsuT-ji«:r.i:i:u kraju / .w t  robo 
czycli i-wiikrtoujo. że ■) ozięuwwajzoni-e nowjpg 
izarzo izoń zaidu winy- o iw  iwigaUłfeaey.i prodm 
'kdyi śrrtdików żyiwncbci:.' P.i-mto ćhjnajmgai są
ipedwy/awmia; Lit. olbeiwiiwrńąH-ych J o  .Aużby 
iwiojidkowuj1.

OiljiOMicdzialny redaktur:
M I C H a L  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .
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